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nieporównany pod względem treści i wyko- 


[4 
nania dramat życiowy w 4-ch wielkich częś- 
ciach ze złotej serji „Nordisk' z nieporówna- 


nym w głównej roli HARRISSONEM. 


eB U E_-5 A WEŁNIANE 


RAV POLECA. JEDWABNE 
dę BAWEŁNIANE WYROBY 


PRZYJMUJE FUTRA NA PRZECHOWANIE. 


nem | delmana; na zastępców rr.: Sipowicza, | stwa Polskiego dzieli się na 9 zasadni- 
i Gałęzowskiego i EKjeblera, z poza rady | czych działów. 
Wydawnictwa szkolne p. W. Melchjora. Po nadto przewodni- Pierwszy z nich p.t. „Państwo Pol- 


| tzący zakomunikował, że z ramienia | skie“ obejmuje dwa następujące arty- 


| 
P A z Magistrato do rady szkolnej wybrani na | kuły: 
A rcta a G e b eth n e ra | W 0 | rf a. F | SZ e ra ARONEN p. 'prozydont Przyłęcki i Władzę ustawodawczą sprawuje w Pań- 
í ) p. J. Temersvn, na zastępców rr.: wice- | stwie Polskim król łącznie z Sejmem, 


4h : : A . | prezydent Dębowski i Plenkiewicz. władzę wykonawczą sprawuje król spo- 
i innych firm polskich poleca:hurtowo Księgarnia | Po odczytaniu 2 wniosków rr.: Bry- | sobem w konstytucji przepisanym; wła - 


5 A A lanta, Zielińskiego i Pokrzywińskiego: | dzę sądową sprawują w imieniu króla 
Códwaró Suchańsśki 20 Ladomiu. 1) w sprawie zainterpelowania za po- | sądy konstytucyjne niezależne. 
e | średnictwem Komendy powiatowej Jen.- Dział drugi wyczerpuje postanowienia 
Gubernatora o przyspieszenie przysłania | co do osoby króla, a w trzecim zaś 
memorjału, zaakceptowanego przez Rudę | znajdujemy przepisy co do regencji, 


Sklepy, kółka i i I EDG NEC KODA Z rahatów. Regencyjną odnośnie opieki lokatorów Następne trzy działy mówią o orga- 


| 
od rugowania z mieszkań i od szalonych | nach, spełniających zasadnicze trzy funk - 


podwyższek czynszu mieszkaniowego i | cje państwowe, a więc o Sejmie, mini. 
2) o zwrócenie się do Rady Miejskiej | strach i o sądach. 

3 z prośbą do sądu Okręgowego w Rado- Dział siódmy poświęcony „Jest samo- 

"Rada Mi IG oka 0 a rowizaci l | miu o wstrzymanie eksmisji lokatorów | rządowi, ósmy zawiera prawa i obowiązki 

| u | aż do czasu nadejścia zaakceptowanego | obywateli, w dziewiątym są zawarte 


| memorjału przez Radę Regenczjną, pre- | przepisy przejściowe, w końcu projektu 


(Posiedzenie z dnia 25 czerwca). | zydent komunikuje, że na wspólnej na- | znajdują się teksty przysięgi. Cały pro- 
: | radzto zarządu miasta z przedstawicie- | jekt zawiera 154 artykułów. 
1 : „35 | lami Stowarzyszenia właściciell nierucho- Komisja stanęła w swym projekcie na 
an hes ins RST: eead WET. EANO EDTA aaRS aby a mości i lokatorów postanowiono: 1) usta- | gruncie rządów odpowiedzialnych. 
i | nowić w obecnych warunkach maksy- Wstęp dotyczy osoby króla, zaczyna 


w duiu 25 zostało zwołane ad hoc na | w sposób b. przekonywujący, że przy | przedwojennych, a mianowicie: z lokali | królewska jest uświęcona i nietykalna, 
wniosek 10 radnych w sprawach doty- | obecnym systemie rozdziału węgla za- | mniejszych bez wody i wygód (1 pokój Królowie polscy będą wyznania rzym- 
czących aprowizacji miasta. Otwierając | graża nam poza katastrofalnym brakiem | i kuchnia) 10 procent, z lokali o 2 —8 | sko-katoliekiego. Królowa nie może na- 
posiedzenie Rady p. prezydent zazna- | chleba—i brak węgła. pokojach i kuchni bez wody i wygód— | leżeć do innego wyznania, Potomstwo 
czył, że bardzo poważny, nieomal kata- | Wobec takiego stanu sprawy opało- | 20 proc.; z takiego samego lokalu z wy- królewskie winno być wychowywane 
strofalny stan miasta skłonił Radę Miej- | wej nastręcza się mimowoli pytanie co | godami 30 proc.; z lokalu 4 pokojowego | w wierze rzymsko- -katoliekiej. Król za- 
ską do zajęcia się kwestją aprowizacji , robi istniejąca u nas tak zw. „Komisja , 1 większych z» wygodami 35 procent, mieszkuje w granicach państwa. Bez 
w sposób jak najbardziej energiczny i | rozdziału węgla*? z mieszkania luksusowego 40 proc. Co | zgody Sejmu król nie może być naczel- 


Ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej rad. Epstejo, rozwijając i uzasadniające | malną podwyższkę, stosunkowo do cen | się następującymi artykułami: „Osoba 
| 
| 


stanowczy. Wracając jeszcze do sprawy braku SIĘ tyczy sklepów—40 proc. Z urządze- nikiem innego państwa. 

Członek Zarządu Aprowizacji Miasta | chleba prezydent zakomunikował Radzie | Mem zwyczajnym, 25 proc. ze sklepików Najważniejszymi atoli artykułami są 
rad. Bochenek w dłuższym, opartym na Miejskiej, że zglosił się ajent zbożowy | małych, ceny komornego na sklepy luk- | jednak te, które ustalają stosanek króla 
ścisłych faktach i danych referacie wy- | ze Śląska, upoważniony do zakupu %b0:) |. EE EREE bez ingerencji Ma- | do narodu i ciał ustawodawczych 


kazał całą mizetję aprowizacyjną, ilu- A po całej okupacji z propozycją aby gistratu; 2) wyjednać u władz przepisy | Art. 11} projektu głosi, iż król spea- 
strując je cyfrowo, między innemi w ten | zarząd miejski wszedł z nim w pewne obowiązujące, oparte na powyższych da- wuje władzą wykonawezą przez odpo- 
sposób, że kiedy w marcu na osobę | porozumienie, na punkeie pozwolenia nych; 3) zorganizować przy Magistracie wiedzialnych ministrów, których sam 
przy padało jeszcze 7 i pół łuta chleba, | wywozu zboża z miasta, na co jednak komisję pojednawczą w celu polubowne- mianuje i odwołuje, ministrowie jednak 


w maju norma ta wynosiła już tylko zarząd kategorycznie się nie zgodził. go załatwiania nieporozumień między | są odpowiedzialni za swe rządy przed 
3 łuty, w czerweu zaś nie dosięgała 1 te- Nad tymi to sprawami, jak widać ze właścicielami domów i lokatorami z po- | Sejmem, który po przeprowadzonej dy- 
go. W konkluzji p. Bochenek uzasad- | sprawozdania pierwszorzędnej wagi dla | wodu podwyżki komornego wynikłych. skusji nad całokształtem działalności 
nial bądź to potrzebę wprowadzenia han- | miasta, rozwinęła się dłuższa dyskusja Wnioski powyższe wywołały ożywioną | ministra, prostą większością 3, głosów 


dlu wolnego, bądź też dania Aprowizacji | w której zabierali głos radni: Sipowicz, dyskusję, po której Rada upoważnia | może spowodować ustąpienie ministra. 
prawo zakupu zboża. Dopełniając wy- | Staniszewski, Pokrzywiński, Epstejn, Bry- Magistrat do wystąpienia do Rządu Pal- Do króla, jak w innych monarchjach 
wody referenta prezydent zakomuniko- | lant. Ostatecznie postanowiono wybrać skidgo o oduośne przepisy ochrony loka- konstytucyjnych, należeć ma prawo ini- 
wał, że sytuacja przedstawia się tym | specjalną delegację, któraby udała się torów i projekt Magistratu podwyżki | cjatywy ustawodawczej, sankcjonowanie 
gorzej, że wprowadzono przymus wywo- | do Jen.-(rub. przedstawiając krytyczny komornego zaakceptowała. | przyjętych przez Sejm projektów praw, 


zu zboża z powiatu po 20 wagonów na | stan miasta i mogące wyniknąć ztąd kon- Na tym posiedzenie zakończono. | zwoływanie, otwieranie, odraczanie i 7a- 
potrzeby Slaska. sekwencje, oraz drugą komisję weglową. PIE WSTI | mykanie Sejmu, rozwiązywanie lzby po- 

Ii sprawa opałowa przedstawia się Do komisji zbożowej powołani zostali selskiej i obieralnej części Senatu; wreBź- 
również w sposób wysoce zatrważający. | radni: Dębowski, Bochenek i Pokrzy- PROJ EKT cie nomlnowanie drugiej ezęści Senatu. 
Wobec tego, że węgla z kopalni leżą- | wiński, delegację węglową stanowić będą T A W artykułach zaznaczone jest również, 
cych na austrjackim terenie okupacji | radni: Epstejn, Staniszewski i Brylant. Konstytucji Państwa Polskiego | iż w razie rozwiązania Sejmu król wi- 
zupełnie nie będziemy otrzymywać, a W 3 punkcie porządku obrad prze- Nakładem rządu polskiego ukazał się nien jest zarządzić jednocześnie, aby 


wybory odbyły się w 90 dni „po rozwią- 
zaniu i aby Sejm zebrał się w ciągu 
dalszych 10 dni. 

Dział o królu postanawia dalej, że 
król jest naczelnym wodzem sił zbroj- 
nych, nadaje tytuły, ordery i inne od- 
AT W posiada prawo łaski i abo- 
icji 

(Król jest przedstawieielem państwa 


wyłączne tylko miał tak zw. odkryw- | wodniczący odvzytał reskrypt Minister- 3 e, ; 
kowy z A niemieckich, 0 a stwa W. R. i Oś. P. i pismo inspektora NAA Polskiego” RAE if 
nieznacznym procencie cieplika, niema | szkolnego w sprawie wyodrębnienia i | gr. Józefa Buska AAA, ARKA 
żadnej nadziei, abyśmy w obliczu zimy | zorganizowania okręgowej rady szkolnej | „rog uniw lwowskiego. j r 
mogli być zabezpieczeni przed chłodem. | dla m. Radomia, przyczym zaraz doko- p ES 1 PYTANI 
Nadto miał taki dochodzić będzie do | nano wyborów do powstającej rady szkol- najbdrdzie: ET a A ini ESA 
20 koron za korzec na okupacji austr- | nej i przez aklamację powołano na przed- J ) A 4 Opiny I F 
jackiej. stawicieii rr.: Zajewskiego, dr. Horezaka Panstwo i król. 

W sprawie opałowej wygłosił referat | i Jelińskiego, z poza rady adwokata En- Przygotowany projekt konstytucji Pań- 


2 


w stosunkach międzynarodowych, wypo- | 
wiada za zgodą Rady ministrów wojnę, 
zawiera umowy z innymi państwami, 
prócz umów celnych i handlowych, które 
zawiera dopiero po aprobacie Sejmu. 
Uposażenie króla, rodziny i dworu 


określi osobna ustawa. i 

Korona królewska jest dziedziczna 

według zasad pierworodztwa, porządek 
l 


dziedziczenia ma być ustalony przy wy- 
borze każdej dynastji. 

Dalsze artykuły mówią o prawach 
członków dynastji, pełnoletności; króla, 
wreszcie o wyznaczeniu następcy przez 
króla nie mającego go i mocy prawa io 
wyborze króla przez Sejn w wypadku, 
gdy następcy niema, 

Regencja. 

Drugi dział projektu poświęcony jest 
regencji i opiece nad nieletnim królem. 
Przewiduje on wypadki potrzeby regen- 
cji, ustanowienia jej i warunki działania, 
wreszcie sprawy opieki i wychowania 
nieletniego króla. 

Od regenta wymaga projekt przyna- 
leżności do narodowości polskiej. 


Sejm i Senat. 

Ustawodawczą władzę w państwie pro- 
jekt oddaje w ręce Sejmu, składającego 
się z dwu Izb: wyższej—Senatu i niż- 
szej Izby posetskiej, oraz głowy państwa 
(żadna ustawa nie może być wydana bez 
zgody Sejmu oraz sankcji królewskiej). 

W  kwestji skompletowania Sejmu, 
projekt opiera się ua szerokim gruncie 
demokratycznym. Art. 27 głosi, że Izba 
poselska składać się będzie z posłów, 
wybranych w głosowaniu tajnym, bezpo: 
średnim, równym i proporcjonalnym, 
przez wszystzich obywateli płci męskiej 
od 25 lat wieku począwszy, zamieszka- 
łych od 8 miesięcy w tej samej gminie 
w chwili rozpisania wyborów. Projekt 
dopuszcza do głosowania także analfabe- 
tów, kwestja zaś udzielenia prawa gło- | 
sowania kobietom pozostawiona jest Sej- 
mowi. 

Trzymandatowe okręgi. 

Projekt przewiduje niewielkie stosun- 
kowo, trzymandatowe okrędi wyborcze 
(po 160 do 200 tysięcy ludności) głoso- 
wanie zaś odbywać się ma przez odda- 
nie głosu na całkowite zgłoszone listy. 

Bierne prawo wyborcze przysługuje 
wszystkim tym obywatelom, którzy po 
siadać będą prawo czynne, z tym za- 
strzeżeniem, że obywatele nieposiadający 
wykształcenia wyższego otrzymują je 
dopiero po ukończeniu lat 30. Kandy- 
dować można niezależnie od miejsca za- 
mieszkania w całym kraju. 

Następne rozdziały zawierają ograni- 
czenia, mające na celu zachowanie nie- 
zawisłości zdania poselskiego. 

Jeżeli idzie o kompetencję Sejmu, to 
wymienić należy przedewszystkim, że 
uchwala on budżet roczny, wykonywa 
nadzór nad długami państwowymi, za- 
twierdza plany umarzania długów, daje 
zgodę na zmianę granic państwa. Usta- 
wy oznaczą stau liczebny wojska w Cza- 
sie pokoju, określą zasady organizacji 
władz administraeyjnych, zakres ich 
działania. 


STANISŁAW PAZURKIEWICZ. 


Wymouny obrotca „Mlodej FOS 


(Stanisław Przybyszewski z jego „Szlakiem 
duszy polskiej"). 


„Szlakiem duszy polskiej“ Przyhy- 
szewskiego (wydane w Poznaniu z koń- 
cem ub. r.) ma — podobnie jak i jego 
„Na drogach duszy* — przedewszystkim 
wartość jako próba uzasadnienia, nada- 
nia podłoża teorjom i myślom, których 
gorącym rzecznikiem jest autor w lite- 
raturze pięknej na polu powieści i dra- 
matu. Z tym, naturalnie, wiąże się 
ściśle obrona „Młodej Polski” (t.j. naj- 
uowszej literatury polskiej, wyrosłej 
z reakcji przeciw pozywityzmowi), po- 
nieważ Przybyszewski odegrał w niej 
wybitną rolę i wogóle jego działainość 
literacka lączy się nierozerwalnie z naj- 
nowszym ruchem w naszym piśmienni- 
ctwie (zwłaszcza z pierwszymi latami tej 
ewolucji). Dlatego tym ważniejszą i cen- 
niejszą jest książka, traktująca o prą- 
dzie literackim, którego „spiritus mo- 
vers“ był włeśnie jej autor. 

Podstawa psychologiczna „Młodej Poi- 


GŁOS RADOMS 


Co zrobiono w | Białowieży? 


Porucznik i adjutant leśny zarządu woj 
skowego dr. K. Rubner ogłasza w „Forst- 
wissenschaftliches Zentralblatt“ ogólne u- 
wagi o gospodarce leśnej w Białowieży, 
nie wymieniając jednak ilości dotychczas 
wyciętego materjału. 

O bogactwach Białowieży tak pisze au- 
tor sprawozdania: 

„Znajdujące się tu zapasy drzewa są 
prawie nie do wyczerpania, rozmiary eks- 


ı ploatacji mogą być zatem całkiem dowol- 


ne, granicę jej stanowi tylko kwestja ro- 
botników i koni, jakoteż sprawność środ- 
ków technicznych. Dlatego też należy 
bezwarunkowo usprawiedliwić szeroką pod- 
stawę, na jakiej oparto całą ekspłoatację 
obszarów eśnych, bez względu na chwilo- 
wy finansowy wynik. Pobudowano też 
wiele długich kolejek polnych i dowozo- 
wych; umożliwia to równocześnie wręby- 
wanie się w wielu oddzielnych miejscach. 
W ten sposób unika się też zastoju w trans- 
porcie, któryby przy tych olbrzymich ilo- 
ściach drzewa musiał nastąpić. Na razie 
ułożono 42 km. kolejek polnych paro- 
wych i 120 km kolejek konnych. Za- 
rząd Białowieży zużywa drzewa na opał 
12—15.000 m. p. Do rąbaria używa się 


przenośnej maszyny elektrycznej do prze- | 


rzynania i łupania drzewa opałowego. 

Przy linji kolejowej Hajuówka — Bia- 
łowież zbudowauo odgałęzienie do łado- 
wania, a od tego ślepy tor, tak, że ogól- 
na długość linji 
400 km. Każdy z trzeah oddzielnych pla- 
ców posiąda osobny tor dojazdowy kolejki 
polnej, 

Przy dostatecznej ilości wozów i robot- 
ników można na tym placu naładować 
dziennie 23—30 wagonów, gotowych do 
transportu. i 

W puszczy pracują rosyjscy jeńcy wo- 
jenni, 


ścią dezorców. W pojedynczych barakach 


ski“ tkwi —według Przybyszewskiego — 
w niedającej się niczym skrępować po- 
tędze duszy polskiej, która „z łatwością 
zdołała wchłonąć w siebie i organicznie 
przetrawić obeą kulturę, wyssać z niej 
soki jej potrzebne, a nicużytki wypluć*, 
by potym skrystalizować się i stworzyć 
ostatecznie kulturę już rodzimą i samo- 
istuą, derównywującą pierwowzorom. 

Przy tej sposobności wypowiedział au- 
tor wiełe trafnych uwag na temat bo- 
gactwa dzielności duszy polskiej — 
chociaż niejednokrotnie przemówiła wte- 
dy przez niego ambicja narodowa. roz 
kochana nieraz bezwzgłędnie w objawach 
naszej kultury, co uwidoczniło się zwła- 
szcza w porównaniach i zestawieniach 
z poziomem kultury obcej. 

Tẹ potęgę duszy polskiej —której kul- 
tura w epoce Trzech Wieszczów była 
„zdumiewającą syntezą kultury zachodu 
w całej niezmierzonej głębi uczuć duszy 
słowiańskiej, syntezą najwytworniejszej 
kultury umysłowej z najgłębszą, najgo- 
rętszą, Chrystusową kulturą serca, właś- 
ciwą li tylko ludom słowiańskim* —ogra- 


niczyła 1 z wyżyn sprowadziła reakeja 
przeciw romantyzmowi, zwana pozyty- 
wizmem. 


Kwestje etyczne, spoleczne, psycholo- 
giczne i t. p., słowem wszystkie zegad- 
nienia utylitarne objęły wówczas wszech- 

| władztwo w literaturze, która — porzu- 
l Giwszy natchnienie poetyckie i wogóle 


do ładowania źwynosi | 


W Gródkach zbudowano obóz ba- | 
rakowy na 800 jeńców z odpowiednią ilo- | 


RJ 


mieściło się 120 ludzi; później rozszerzono 
je, tak że obecnie jeden barak mieści do 
200 jeńców. W  Czerlance znajduje się 
największy obóz jeńców, przeznaczony na 
1.100 mie'sc. 

Drzewa w puszczy rosnące cieszyły się 
opieką zarządu rosyjskiego i dlatego do- 
chodziły' nieraz de potężnych rozmiarów. 
Dąb szypułkowy np. posiada w gęstem 
zwarciu pełną, czystą strzałę; przy sto- 
sunkowo powolnym  przyroście wymaga 
300 do 600 lat, aby wytworzyć gładkie 
kloee, 80 do 100 em. średnicy środkewej, 
15 m. długie; dostarczają one wybornego 
materjału na foroiry i dla przemyłu me- 
blowego, a szezególniej nadają sie do bu- 
dowy wagonów. 

Jesion na torfiastych glebach wzrasta 
do wyjątkowo pięknych okazów. Pnie go- 
towe do wywozu, posiadają po 8 m. 8ze- 
ściennych, wolne zupełnie od błędów, nie 
należą do wyjątków. 

Olszyna wywołała Żywe zajęcie wśród 
fabrykantów skrzynek na cygara. Dobroć 
materjału jest taka sama, jak rosyjskiej 
olszyny słynnej przed wojną na targach 
drzewnych. 

Niemieckie oszacowanie puszczy przed: 
stawia się następująco: właściwa pusz- 
cza obejmuje 128.000 ba, leży w wyso- 
kości 140 do 202 m. nad poziomem mo- 
rza na piaskach dyluwiałnych i na mar- 
glach. Około */, do '/, powierzchni zaj- 
mują bagna, puszcza jest więc wielkim 
zbiornikiem, zasilającym potoki i rzeki. 


Puszcza białowieska składa się z gatum- | 


ków liściastych, a mianowicie: dąb, grab, 
jesion, brzoza, lipa, klon, osika, vicha, 
wiąz; wszystkie posizdaja bardzo dobry 
przyrost wysokiści; następnie z gatunków 
iglastych: sosna i świerk. 

Ogólna wartość lasu (gleba wraz z drze- 
wostanami i realnościami) wynosi 700 do 
800 miljonów marek, załeżnie od tego, 
czy za l m? wstawi się cene pokojową 
czy wojenną. 

Na miejscu przerabia się drzewo na 
wełnę drzewną, wyrabia się sanie, wozy, 
meble, pędzi się smołę i terpentynę. Sło- 
wem eksploatuje się puszezę bardzo inten- 
sywnie, a otrzymane produkta kolejami lub 
rzekami transportuje się na zachód do 
Niemiec*, i 


Sprawy polskie. 


Żydzi, a Rada Stanu. 


Prasa żydowska informuje, że marszałek od- 
wiadaił kolejno wszystkich członków żydowskich 
Rady Stanu w ich mieszkaniu. 

Narodowcy żydowscy z Rady Stanu mają 
wystąpić przeciw punktowi regulaminu, wyma- 
gającemu 10 podpisów dla interpelacji, wnio- 
sku it. d., żądając zmniejszenia tej liczby. 


Na następnym zebraniu mają oni odczytać , 


w Radzie Stanu deklarację narodowców Ży- 
dowskich. 

Żydowskie Towarz. literatów i dziennikarzy 
postanowiło zwrócić się do marszałka 0 udzie- 


Jenie prasie żydowskiej takich samych przywi- | 


lejów, jak polskiej, oraz o powiększenie liczby 
miejsc wyznaczonych w loży prasowej dla pism 
żydowskich. 
Praca departamentu stanu. 

„Monitor Polski“ z d. 24 b. m. donosi, że 
departainent stanu przystępuje obecnie do utwo- 
rzenia nowych placówek w Kijowie i Dynabur- 
gu. Sprawa komunikacji z ekspozytucami ty- 


O WŚ S 


czystą, bezintesesowną twórczość—stała 
się właściwie czynnikiem produkcji spo- 
łecznej i tak zw. „pracy organicznej*, 
Czyli pozytywizm wyrzekł się uczucia, 
a na jego miejsce wprowadził kult ro- 
zumu, którym pragnał wszelkie (oczy- 
wiście tylko w celu utylitarnym) probłe- 
maty rozwiązać. 

Jeżeli autor chciał nazywać się praw- 
dziwym twórcą—a utwor literacki odpo- 
wiądać swej nazwie—to wówczas musiał 
podporządkować swą twórczość kwestji 
społecznej, która była tematem obowią- 
zującym (nie tylko najodpowiedniejszym), 
czyli właściwie musiał napisać program 
pozytywny, wyświetlający wartość tego 
łub owego zagadnienia.  Zapomniano 
tyiko (względnie nie chciano pamiętać), 
że natchnienie—nie tendencyjuość —zna- 
mionuje wyłącznie rzeczywisty talent, 
a indywidualność jest w wszelkiej sztuce 
czynnikiem rozstrzygającym. 

Dopiero „Młoda Polska* obaliła te 
zasady. Uczynił to pierwszy w r. 189] 
Miriam (Zenon Przesmyeki) we wstępie 
dv swogo przekiadu „Wyboru drama- 


tów“ Maeterlincka, potym radykalnie 
Przybyszewski w głośnym „Confiteor“, 
drukowanym w „Życiu* krakowski. 


Przywrócone z powrotem należne miej- 
sce uczuciu, metafizyce, indywidualności 
z nieodłączoną szezerością, zaczęto wy- 
zwalać sztnkę z jarzma tendencji spo- 
łecznej. utylitaryzinu racjoualistycznego, 


| rodu rosyjskiego. 


mi, jak i z Petersburgiem, została w porozu- 
mieniu z urzędem spraw zagranicznych w Ber- 
linie i ministerjum spraw zagranicznych w Wie- 
dnia pomyślnie załatwiona. 


TRON POLSKI. 


„Kölnische Volkszeitung“ streszcza w 
Nr. 285 artykuł „Karlsruhe Tagebllattu', 
mający być niejako odbiciem zapatrywań 
kół rządowych w odniesieniu do austro- 
polskiego rozwiązania, które zmuszałoby 
Niemey do Żądania realnych gwarancji 
tak w Polsce samej, jak i od monarchji 
Anstro- Węgierskiej. W Niemczech uważa 
się ogólnie, że Polska powinna istnieć 
i rozwijać się pod władzą własnego, ro- 
dzimego króla w ścisłym zwiazku z obu 
mocarstwami centralnemi. Austrja nie po- 
winna zapominać, że Polska oawobodzona 
została krwią żołnierza niemieckiego i że 
Niemcy w Polsce ogromne kapitały wło- 
żyły np. w same tylko drogi żelazne, Je- 
żeli więc Austrja pragnie zarezerwować 
sobie jakiś specjalny stosunek do Polski, 
to Niemcy ze swej strony wymagałyby 
conajmniej gruntowaego umocnienia ogól- 
nego przymierza broni i gospodarczego 
Rzeszy, Austrji i Węgier, 


lelegrany: „Dos had. 


pogłoski o zamordowaniu 0. cara 


(Tel. c. i k. Biur. Koresp.). 

MOSKWA, 28 czerwca. Prasa komu- 
nikuje, że zbiegły ks. Michał Aleksan- 
drowicz stanął na czele nowego syberyj- 
skiego rządu i wydał manifest do na- 
Rodzinę carską prze- 
wieziono do Permu, Miejsce pobytu sa- 
mego cara, podług wiadomości gazet 


| nie jest wiadomo i że podobno został 


zamordowany w Ekaterinburgu. 


Obrady Koła polskiego. 


(Tel. c. i k. Biur. Koresp.). 


WIEDEŃ, 28 czerwca. Ze źródeł pol- 
skich wiadomem jest, że minister rol- 
nictwa hr. Silya-Taronca obradował z pre- 
zydjum Koła Polskiego o położeniu par- 
lamentarnem, w których prezes Koła dr. 
Tertil zgadzając się na stanowisko za- 
jęte wobec rządu. W obradach tych 
uczestniczył także minister Twardowski. 

W kołach polskich są widoki, że kwe- 
stja położenia parlamentarnego pomyśl- 
nie będzie załatwioną. 

Podług polskich wiadomości prezes 
Koła polskiego dr. Tertil z delegatem 
rządu polskiego po złożeniu mu wizyty 
w Wiedniu, dłuższy czas konferował. 


Do chwili zamknięcia numeru Komu- 
nikaty urzędowe C. i K. Biura Kores- 
pondencyjnego nie nadeszło. 


wam 


a nawiązzwać zerwano nici z romantyz- 
mem, odpowiednia teraz zmodyfikowa- 
nym. Poczęty się zjawiać utwory Wy- 
spiańskiego, Żeromskiego, Przybyszew- 
skiego, Kasprowicza, Berenta, 'Tetmaje- 
ra, Micińskiego, Staffa i innych. 

Obrona „Młodej Polski* przez Przy- 
byszewskiego polega przedewszystkim na 
gorącym wystąpieniu przeciw wyprowa- 
dzaniu jej genezy z prądów literackich 
obcych, nie swojskich. Według naszych 
krytyków i pseudokrytyków mistrzami 

„Młodej Polski* są: Strindberg, Haupt- 
mann, Sundermann, Nietzsche, Maeter- 
linek, Ibsen, Mallarme, Heredia i inni, 
z polskich pisarzy nikt — dopiero, Matu- 
szewski w rozprawie „Słowacki i nowa 
sztuka“ wykazał świetnie wpływ twór- 
cy „Króla Ducha* na. najmłodsżą gene- 
rację naszych poetów. [I na tym te się 
badania skończyły. 

Ten fakt —zdaniem Przybyszewskiego, 
jest wynikiem nieznajomości duszy pol- 
skiej przez krytyków, którzy nie potra- 
fią zrozumieć jej żywotności, polegają- 
cej na przyjmowaniu wpływów obcych 
bez najmniejszego uszczerbku i siły, ob- 
jawiającej się w zdolności należytego 
przerobienia obcego dorobku na swojską 
korzzść.1 

Bardzo ciekawą jest również obrona 
autora przad niektórymi krytykami, któ- 
rzy nazwali go epigonem niemieckich 
i skandynawskich mistyków — również 
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Kronika ogólna. 


Wyższa szkoła gospodarstwa kobie- 
cego wiejskiego. Zjednoczone Koło zie- 
mianek, uznając potrzebę wyższej uczel- 
ni gospodarczej dla kobiet, otwiera 
z dniem 1 września 1918 roku w Do- 
brej Woli pod Warszawą 1'/, roczny 
kurs dla nauczycielek oraz instruktorek 
gospodarstwa wiejskiego. 


faronika miejska. 


Zakończenie roku szkolonego. Dziś 
po uroczystym nabożeństwie w kościele 
po-Bernardyńskim odbędzie się o godz. 1 
po południu uroczystość rozdawania pa- 
tentów dojrzałości arbiturentom szkoły 
Handl. Męskiej. 

Powrót. Do Radomia i ziemi radom. 
powróciła znów partja uchodźców złożo- 
na z 80 osób. W drodze, jak informu- 
ją powracający, są ogromne partje zło- 
żone po kilkaset osób. 

Echa procesu bandytów. Dowiaduje- 
my się, że głośny bandyta Adam Janik, 
który przed samym procesem 44 ban- 
dytów zbiegł z więzienia i dotychczas, 
mimo poszukiwań ukrywał się, został w 
tych dniach ujęty w Chlewiskach przez 
żandarmerje. Był to jeden z najnie- 
bezpieczniejszych bandytów, 

Jednocześnie z Janikiem zbiegł i Gru- 
szczyński, również znany bandyta, któ- 
rego dotychczas ująć nie zdołano. 

Janik podczas aresztowania był silnie 
uzbrojony. 

Zabawa na „Ratujcie dziaci*. Przy- 
pominamy o drugiej zabawie w parku 
Kościuszki na rzecz kwesty „Ratujcie 
dzieci“. Zabawa, która ma obfitować w 


wiele atrakcji, w razie niepogody zosta- | 


nie odłożona. 


Rzeczy do Gdebrania. Biuro Milicji i 


Miejskiej m. Radomia ogłasza, że od po- | 


dejrzanych osób odebrano niżej wymie- 


nione rzeczy, pochodzące prawdopodob- : 


nie z kradzieży, a mianowicie: jeden 
fartuch fryzjerski, ił fartuch damski, 
1 serweta, ł sukienka, 4 koszule męz- 
kie, 1 koszula damska, 1 koszula męzka 
ciepła, Z bluzki, 1 poszewka, 1 szalik 
biały damski, 2 resztki materjału (nie- 
biessi i amarantowy), I kapa. 

Osoby zainteresowane zechcą się zgło- 
sić do Biura Milicji Miejskiej w godzi- 
nach biurowych, cełem przejrzenia względ- 
nie odebrania za udowodnieniem wyżej 
wymienionych rzeczy. 


0 chleb! 


Do Jen.-Gub, Lubelskiego wysłaną zo- 
stała w związku z ostatnim posiedzeniem 
Rady Miejskiej depesza treści następują- 
cej: 
Lublin: Jego Ekselencja Jenerał- Guber- 
nator Wojskowy. 


nader interesującą jest połemika z Że- 
romskim, niedoconiającym w artykule 
„Literatura a życie polskie“ (umieszezo- 
nym w książce „Sen v szpadzie i sen 
o chlebie*) znaczenia obecnej literatury 
polskiej. 

Wiele jest w tych wszystkich wywo- 
dach słuszności, jednak autor niejedno- 
krotnie przecenił znaczenie „Młodej Pol- 
ski*. Nie ulega wątpliwości, że tkwią 
w niej wpływy obce (nie tylko niemiec- 
kie, skandynawskie, romańskie, ałe i — 
pomiuięte przez autora — rosyjskie, wi- 
docznie w dziełach Żeromskiego, Dani- 
lowskiego, Sieroszewskiego i t. d.), co 
jest dowodem życia i postępu tego prą- 
du, lecz wpływy te działały nieraz jed- 
nostronnie i szkodliwie (np. szybko zma- 
nierowane u nas idee Maeterlincka lub 
Ibsena), o czym Przybyszewski nie wspo- 
minał. Także ten prąd neoromantyczny 
nie odrazu stał się silnym i zdecydowa- 
nym, ale posiada również historję prób 
i błądzeń, zanim doszedł do krystaliza- 
cji. 

„Pomimo tego książka autora „Od- 
wiecznej baśni”, napisaną z niepospolitą 
siłą i zapałem, wyjaśnia wiele spornych 
kwestji lub nieporozumień, związanych 
z „Młodą Polską*—a nadto jest dosko- 
nałym Źródłem do poznania zapatrywań 
Przybyszewskiego na istotę oraz cele lite- 
ratury 1 wogóle sztuki. 


GŁOS 


Jako delegaci radomskiej Rady Miej- 
skiej powołani uchwałą nadzwyczajnego 
posiedzenia Rady, odbytego w dniu 25 b. 
m. w celu zapobieżenia katastrofalnemu 
stanowi aprowizacji miasta wywołanemu 
zupełoym brakiem chleba nie tylko dla 
ludności lecz nawet dla szpitali i tanich 
kuchen, zwracamy się z gorącą prośbą 
do Waszej Ekselencji, by zechciał zgodnie 
z obietnicą dana Prezydentowi miasta na 
posłuchaniu 25 maja wydać rozporządze- 
nie upoważniające Magistrat do zakupu co 
najmniej w powiatach: radomskim i wierzb- 
nickim potrzebnego zboża. ć 

Brak chleba doprowadza biednych miesz: 
kańców miasta do determinacji t wywołuje 
rozpaczliwy nastrój w masach 
szczególnie robotniczej. 

Z całą ufnością zwracamy się do Wa- 
szej Ekscelencji i mamy nadzieję, że w 
tak wyjątkowo grożnej sytuacji ludność 
miasta uzyska opiekę Waszej Ekscelencji 
i w jej imieniu upraszamy © przychylną 
i nmiezwłoczną decyzję. Wice - prezydent 
miasta Dębowski, radny Rady miejskiej 
Bochenek, radny Rady Przedstawiciel 
kurji Robotniczej Pokrzywiński, Dyrektor 
Aprowizacji Normark, 


posiedzenia i odczyty. 


Pe 


Sprawozdanie Radomskiego Towarzyst- 
wa opieki nad umysłowa i nerwowo 
chorymi za rok 1917. 


W dniu 1 stycznia 1917 r. Towarzystwo po- 
siaduło. funduszów żelaznych rb. 15.000 i fun- 
duszów ruchomych rb. 11.163 kop. 56. W cią- 
gu roku sprawozdawczego wpłynęło: ze skła- 
dek członkowskich rb. 300 kop. 50, z ofiur: Re- 
klewski Wincenty rb. 28, hr. Plater „Józef rb. 8, 
dzieci Józeiostwa Karschów i Strzelbiekich 
rb. 2 kop. 50, dzieci ze szkoły imienia T. Koś- 
ciuszki rb. 1 kop. 18, J. Grin rb. 2, St. Tar- 
gowski i X. X. po rb. i razem rb, 2, Lemie- 
szewski przez pośrednictwo redakcji „Głosu Ra- 
domskiego* rb. 12 kop. 50, drobne ofiary rb. 2 
kop. 1, z przedstawień t. zw. „Szopki* urzą- 
dzonej przez p. Bijejkową, przy współudziale 
pań E. i W. Brandz rb. 103 kop. 21, opłata za 
chorych umieszczonych w przytułku dle obłą- 
kanych rb. 1.012 kop. 67, procenta za rok 1917 
od kapitałów żelaznych i ruchomych rb. 1.366 
kop. 73, razem wpłynęło w ciągu roku rb.2.841 


, kop. 30. x 


W ciągu roku sprawozdawczego wydano: 
na żywność dla pensjonarzy w przytułku rubli 


i 1.289 kop. 25, pensja dozorców przytułku i pra- 


nie bielizny rb. 415, na cpał rb. 202 kop. 9, 
odzież rb. 38, sprzęty rb. 2 kop. 50, reperacja 
pieców rb. LU kop. 16, nadzór w przytułku rb. 
30, koszta pogrzebów zmarłych pensjonarzy 
rb. 28 kop. 90, wsparcie dla obłąkanej M. F. 
rb. 35, wykonanie dyplomu honorowego dla p. 
Adama Kownackiego, ofiarodawey pokażnego 


ludności | 


' (rb. 10.000) daru rb. 20, aa mydło rb. 75 kop. | 
| 95, na inkasowanie składek rb. 17 kop. 65, na | 


lekarstwa, naftę, słomę, miotły i t. p. drobne 


wydatki rb. 19 kop 72. razem wydatki na u- | 


trzymanie przytułku wynosiły rb. 2.189 kop. 22. 
Chorych w przytułku dla obłąkanych w cią- 


: gu 1917 r. było 20, — mężczyzn 1, kobiet 13, 


| do domów 3 kobiety. 


z tych zmarło mężczyzn 3, kobiet 2, wypisano 
Chorzy ci przebyli w 


| przytułku dla obłąkanych dni szpitalnych 4.777. 


Z dniem 1 stycznia 1918 r. Towarzystwo 


| posiadało: fundaszów Żelaznych rb. 15.000, — ru: 


chomych rb. 12.105 kop. 64, czyli ogółem rb. 
27.105 kop 64. Fundusze te znajdują się na 
lokacji: w Towarzystwie Kredytuwym m. Ra- 
domią rb. 5.000, na hypotece dóbr „folwark 
Waliny* powiat radomska rb. 10.000, w 2-iem 
Towarzystwie Wzajemnego Kredytu w Rado- 
miu rb. 6.000, w tymże Towarzystwio na ra- 


chunku bieżącym rb 600, w odziale radomskim | 


Banku Łópzkiego rb. 3.000, w Kasie Przemy 
słowców Radomskich rb. 2.500 i v kasie Towa- 
rzystwa na bieżące wydatki rb. 5 kop. 6%. 

Powyższe sprawozdanie, było rozpatrywane 
i zatwierdzone, przez ogólne zebranie członków 
Radomskiego Towarzystwa opieki nad umysło- 
wo i nerwowo chorymi d. 29 maja 1918 r. 


Z ZIEMI RADOMSKIEJ. 


(Wieści i Korespondencje). 


nab am: 


Założenie Kółka ralniczego w Polanach. 
(Koresp. wł. „Głosu Radom“). 
Chociaż mamy w swej wiosce szkołę, 


Straż ogniową, bibljotekę, jednakże zawsze | 


uczuwaliśmy brak organizacji, przez którą 
możnaby było utrzymywać kontak z wło- 
ściaństwem, zdobywać jego zaufanie i ura- 


biać duszę, aby z własnego porywu zwra- | 


cała się ku miłości Qjczyzay i oświacie. 

W dniu «17 czerwca r. b. na 
organizacyjnym Kółka rolniczego zgroma- 
dziło się w szkole polańskiej wielu wło- 
ściau z gminy Zalesice, a najwięcej ze 
wsi Polan. 

Po odczytania przez p. Henryka Rafal- 
skiego ustawy Kółka i wyjaśnieniu po- 
szczególnych punktów, wywiązała się bar- 
dzo miła pogadanka, świadcząca, że nie 
brak na wsi rozumnych gospodarzy, któ- 
rzy i korzyści osobiste mają na wzglądzie 
i chętnie Ojezyźnie służyć gotowi. 

Zebrani jednegłośnie wyrazili chęć na- 
leżenia do Kółka rolniczego, któremu na- 
dali nazwę „Promień“. 


zebraniu 


RADOMSKI 


Działalność Kółka obejmuje całą gminę 
Zalesice, siedziba —wieś Polany. 

Zarząd utworzyli: prezes p. Henryk Ra- 
falaki, zastępca — Antoni Kowalczyk, ka- 
sjer— Stanisław Stanisławek, sekretarz-— 
Kazimierz Majewski i członkowie: Jakób 
Zawadzki, Józef Więcoszek, Jan Krwal- 
czyk, Wawrzyniec Piskorz. 

Rozchodząc się zebrani oświadczyli, że 
będą gorąco popierać tę nową organizację 
i dążyć do jej rozwoju. K. M. 


Z KRAJU. 


Socjalizm polszczy się. 

„Ziemia Lubelska* pisze: W „lewicy* 
socjalistycznej, dotychczas niedostępnej 
prądom niepodległościowym, zarysowała 
się dość energicznie opozycja, która wy- 
stąpiła z samodzielnym programem. Na 
konferencji okręgowej lewicy w Łodzi 
uchwalono, że ponieważ dotychczasowa 
formuła, mówiąca o usamodzielnieniu 
kraju, jest różnie komentowana, przeto 
stanowisko partji w sprawie form praw- 
no-politycznych musi uledz rewizji. Kon- 
ferencja oświadczyła się za niepodleg- 
łością Polski, wypowiadając się jedno- 
cześnie za zwolaniem Sejmu. Ponadto 
„konfereneja poleca wprowadzenie odpo- 
wiedniej rezolucji na zjazd ególno-kra- 
jowy, w razie możliwej uchwały“. Po- 
wstaje więe w „lewicy“ socjalistycznej 
opozycja, skłaniająca się ku stanowisku 
frakcji P. P. S. 


Lebranie Banku Ziemi Polskiej. 


(Koresp. własna „Głosu Radomskiego“). 


Lublin, 26 czerwca. 

Wezoraj po południu w sali 
Kupieckiej odbyło się pierwsze ogólne ze- 
branie Banku Ziemi Polskiej. Wybrani 
do rady Badzorczej właściciele dóbr ziem- 
skich: Książe Drueko-Lubecki, H. Budny, 
hr. W. Łoś, dyrektor cukrowni Olszewski, 
inż. Przyłuski, kupiec Krychowski, dr. 
Dziemski, oraz dwóch włościan: Stelma- 
siek i Supryn. Do zarządu weszli pp.: 


HBedinger, Plutyński i Wodzinowski 
Pierwszy Bank na zasadach akcyjnych 

powstały w okupacji austrjackiej ma za- 

zorganizowaniem 


jać się przedewszystkim 


jezwan 


| daży detalicznej. 
Resursy | będą płacili 1 kor. 80 hal. za funt kostki czyli 
| o 1 kor. 22 hal więcej niż dotąd. Przytym czy- 


pieniędzy włościańskich, parcelacją, komu: 
nacją i udziałem w tworzeniu i odbudo- 
wie przemysłów rolaiczych. 

Wysokość akcji wynosi 500 kor. Bank 
posiada przywilej wypuszczania obligacji. 


Program aktywistów. 


Wybitny przywódca aktywistów określa 
w „Kurjerze Polskim“ jako rzecz fałszy- 
wą, jakoby wśród stronnictw aktywistycz- 
nych iatniały głębsze różnice przekonań 
politycznych. Chociaż rozmaici aktywiści 
uważają to lub inne rozwiązanie kwestji 
polskiej za lepsze lub gorsze, to przecieź 
wszystkie stronnictwa obecnie wedle moż- 
ności dążą do zupełnej budowy państwa 
w porozumieniu z mocaratwami central- 
nemi jeszcze przed zakońcezniem wojny. 
Przebieg wojny potwierdził ich przewidy- 
wania.—Można być pewnym, że w decy- 
dującej chwili zerwą się do jednolitej de- 
cyzji. Inną sprawę tworzy przegrupowa- 
nie stronnictw aktywistycznych w Radzie 
Stanu na podstawie programu socjalnego. 


Handel, przemysł, finanse. 


Polski przemyst cukrowniczy. 


Wojna, wywołując ogólną stagnację prze- 
mysłu, wpłynęła również na zmniejszenie się 
produkcji cukru, 

Przed wojną było w Polsce czynnych cu- 
krowni 20, obecnie zań pracuje tylko 7. 

„Nordd. Allg. Zeit.“ pisze, żo w celu zwię- 
kszenia produkcji cukru w Polsce, oraz zmniej- 
szenia dowozu z Austro-Węgier, związek cu- 
krowni zwrócił się do lubelskiego generał-gu- 
bernat. z prośba o podwyższenie cen cukru, a 
mianowicie kryształu z 140 na 330 i ratinady 
z 155 na 360 koron za 100 kg. Oczywiście 
wpłynie to na zwiększenie cen cukrn w sprze- 
W roku 1918/19 konsumenci 


sty zysk monopolu cukrowego, zaopatrującego 
większą część gen.-gubera. lubelskiego i Wo- 
łynia nie ulegnie zmianie. 

„Nordd. Allg. Zeit.“ zydaje pytanie, dlacze- 
go jednak konsumenci w Warszawie i Łodzi 
płacą po 6 marek za funt enkru? Przecież to 
bynajmniej nie wpłynie na rozwój cukrownictwa, 
albowiem zyski, tą drogą osiągnięte, toną w kie- 
szeniach spekulantów, a jak mówiś, osób otrzy- 
mujących t. zw. „cukier przemysłowy“, 


l6 


Wobec konieczności uruchomienia w Radomiu Szsoly Rze- 
mieślniczej, Magistrat m. Radomia wzywa wszystkich, którzy 
przyjęli lub wzięli na przechowanie majątek ruchomy, (w szcze- 


gólności utensylja 


szkolne) Miejskiej 


Szkoły Rzemieślniczej 


(Wysoka 60), do ziożenia Magistratowi spisu posiadanych przed- 
iotów szkolnych i zwrotu takowych Magistratowi do dnia 1-go 
i lipca r. b. 


Po powyższym terminie przeciwko nieprawnym posiadaczom 
majątku szkolnego wdrożone będzie dochodzenie sądowe. 


FAY EYE ZI ABE 


Prezydent miasta Radomia Przyłęcki. 


OE RDRPENY KZ KAR PŁOWE LZ KAJKI 


341—2 
do) 


POT WOTYCYOY ETON CZECH 


Wychodząc z założenia 


„SWÓJ DO SWEGO i PO SWOJE” 


zgromadzenie lakierników-maiarzy 


Malarze: 


W. Błasikiewicz, Skaryszewska 35. 
H. Kwieciński, Trawna 17. 

J. Książek, Wysoka 46. 

Wł. Koszla, Lubelska 80. 

M. Jakobi, Wysoka 22. 

J. Mazurkiewicz, Skaryszewska 5, 
A, Hamerski, Wysoka 53. 

St. Ojrowski, Trawna 3 


| A. Pawłowicz, Wysoka 39. 
| M. Rogaliński, Lubelska 46, 
| J. Sałuda, Wysoka 16. 
L. Wyszyński, Dłaga 54. 
Łakiernicy: 
W. Fiszer, Kośna 17. 
I R. Kolasiński, Giserska 22. 
A. Socha, Lubelska 22, 
1. Wiaderek, Trawna 15. 


Zgromadzenie podejmuje się również robót na większą skalę, których poje- 
dyńcze jednostki objąć by nie mogły, przedstawia odpowiednich kandydatów do 
objęcia robót, załatwia wszelkie nieporozumienia między pracodawcą a majstrem itp. 


Starszy W. Błasikiewicz 
Skaryszewska Ne 35. 


ROSOC©OSCC©OC© 


kulacji 


IPEN 


Q 
© 
0 


w wielkim wyborze po cenach bez spe- 

sprzedaje stara 

w Radomiu, ulica Lubelska Ne 21 
Próby wysyła się bezpłatnie, 


| Do przeprowadzania wszystkich tego rodzaju spraw są upoważnieni: 


Podstarszy E. Barwicki 
Zgodna 4 3. 


155—3 


znana firma 


(LN 


GOQOCOOOOOOOOCOCO©OCOE 


GŁOS RADOMSKI 


Xe 129 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Radomia 


w myśl $ 82 ustawy Towarzystwa niniejszem podaje do wiadomości, że niżej wymienione nieruchomości, 
licytację. Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do ksiąg hipotecznych, wystawionych na sprzedaż nieruchomości i mogą 
hipotecznych i w biurze Dyrekcji. 


obciążone pożyczkami Towarzystwa, za zaległe raty będą sprzedane przez 


być przejrzane w odnośnych kancelarjach 


Wadium do licytacji winno być złożone w gotowiźnie lub w listach zastawnych MESHERE Kredytowego m. Radomia, według. nominalnej wartości. 


| | j 
o NO | Nierucho: | | , y 
NADE | mość obcią-| Załegłość | s HSJ | | O godzinie 11-ej 
= j [żona pożycz-: Wadium | rozpocznie | cx" 1 y 
w MIEŚCIE | PRZY ULICY | ką Towa- |;  gynosi sie cd | W kancelerji hipotecznej | przed południem 
Poli- | Hipo-| | ką AB j i siẹ od sumy l 
cyjny |teczny | POTOPE fees | 
j | | Ruble _ || Rub. | k. |__ Rubli Rubli u dnia 
| | 
61 218 | Końskich Kopiec. | 1900 | 510 | 71 | 285 2850 w Końskich przed J Zawadzkim (8 październ. 1918 r. 
| pop 
eaen a a a e AEE AA 
á | n ą i k Lize" , „ | ID m 
200b | 215 | $ Łąki | 1500 | 403 | 20 | 225 | 2250 y 3 | A y 
92 | 5] A | Piotrkowskiej | a800 | 1290 |24| 720 || +7209 Ę 4 DE 3 
218 | 209 | » Łąki | 4600 | 1236 | 48 690 | 6900 p i 5 Mi 
188 | 232 | t l Łąki | 2500 ANE 375 3750 x ja A 4 
301 1i7 Opatowie Szerokiej Ż dowskiej j 2500 | 672 | — 365 3750 w Opatowie przed rej. K. Jaszowskim |15 październ. 1918 r. 
p CA) l | 
164 | 218 | R Łagowskiej | 2000 ` 537 | 60 300 3000 D u 1 n n 
242b | 263| į Szerokiej-Żydowskiej | 1200 | 322 | 56 180 | 1800 y $ f f f 
12 | 269 | y Rynek i Zatylnej 5000 | 1544 | -— 750 | 12500 4 A, 7 7 p 
308 40 $ Szerokiej-Żydowskiej 2000 | 406 |43| 306 | 3000 | ni + j 4 w 
17 74 | 4 | ynek 3000 | 806 |40| 450 4500 | A 3 ; A 4 
71 239 | Ostrowcu Sjakniejskiat 1200 | 322 | 56 || 180 1800 " 
71a © 265] Sandomierzu przy Kościele Katedralnym 3000 | 806 | 40 | 450 4500 | w Sandomierzu przed rej, 5. Przyłęckim 19 październ. 1918 r. 
13 439 Radomiu Nowogrodzkiej 2200 | 591 | 36 , 330 | 3300 | w Radomiu przed rej. W. Przychodzkim 121 y A 
3 | 486 | m Kościelnej 15000 || 4052 | — 2259 || 22500 5) l 1 T 
p 13 | a Rynek l 4300 | 1271 | 32|| 645 6450 | H W ea o a W. f 
8 17 | Ń Rynek | 6000 | 1443 | 80) 900 9000 w a | P y 
41 | 365 Foksalnej | 3800 | 975 | 16) 570 5100 s n A. Kosteckim 23 A 5 
45 506 $ | Skaryszewskiej 4300 | 1106 | 76 | 645 6450 N * A ! 4, M 
U s $ 
Radom, dnia 13 czerwca 1918 r. 
Sekretarz Wyrzykowski 264—3 


Prezes K. Staniszewski. 


KONSTRUKCJE ZELAZO-BETONOWE 


dw. MECH _.. — BEBE U» 
| 
POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNNIKI, RURY RÓŻNYCH | 
I 
i 


Radom, ul. Druga N 28. 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI PEM UGC, 
> == === KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE. = 


SPECJALNOŚĆ: 


SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA. 


| NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT | 


Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta. | G t | 


Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa | 
dobrze wypalonego firmy „GRODZIEC” 


do N. Przednowka, Warszawska X 8. 


Na żądanie wysyła się 


———-- Fabryka kafli >= 
Józefa Korupczyńskiego 


259—0 w Radomiu, Lubelska Ne 85 


poleca piece kwadratełowe BERLIŃSKIE oraz żelastwo na składzie. 


OGŁOSZENIE. 

Podaje do wiauomości Szanownej pub iczności, 
że nadal prowadzę przerwany podczas wojny 
zakład koszykarski, jak również przyjmuję 
wszelkie  obstalunki i reperacje wchodzące 
w zakres robót koszykarskich: kupuję wiklinę, 
chmiel świeży i starszy, płacąc cenę odpowied- 
nią Warszawska 8 w podwórzu. 

N. Przednowek. 


TERNER REE PERES ISEEN: | Dom Bankowy 
Pr Bea CoA Obuwia i imi ii MALH 
A 33 ulica 
A DUTKOWSKI Lubelska 36 $ | pm. mbeta B (im wany. 

poleca. Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości i Załatwia wszelkie ope- 


po cenach umiarkowanych 
) DŁ DŻ RYDZE TEA D WBJ POZY ACL 0 WEZYRA OCENE PZK LOOK BDO KOREA KAC NOAA DDA (EATER AE 
Po wielokrotnych próbach doszli lekarze do wniosku, że jedynie 


1 
Choroby płucne są uleczalne 
„FAGOSOL“ leczy radykalnie choroby płucne. „FAGOSOL“ zaletany 


wskutek tego przez powagi lekarskie leczy szybko | 
267—4 


£ Bronchit, gruźlicę, kaszel, astmę i koklusz. 
s Dostać można w aptekach i składach aptecznych. 


LUBELSKA 41. 


Skiep przy Radomskim Towarzystwie Ogrodniczy mea: Ke 


Plac 3 maja liczba 1 (w podwórzu). 


racje bankowe. 


Świerzbę 


nawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy „adykał- 
nie, bezwonny „%reim od świerzby'”* wyrobu 
apteki Ed. Lipińskiego, Warszawa — Moko- 
tów. Sprzedaż w aptekach i składach aptecz- 
Ba o „late pad i i okolicznych. 


Potrzebny chłopiec 


do składu 
aptecznego 
Wiadomość: skład apteczny, Lubelska M 37. 

348—3 


Sposób użycia przy każdym fakonie. 


DONA A BAWDLOWY 


I Zakład kąpielowy BUSK w Polsce 


Sezon 1918 r. od 20 maja do 20 września 


Kąpiele: siarczane, błotne, elektryczne, słoneczne, Wońolecznica. 


Wsianiały park kuracyjny. Wyborna (polska) kuchnia w zakladowej 
restauracji, ceny przystępne. 


Codzień od 20 czerwca do 20 sierpnia koncert włościańskiej kapeli symfonicznej pod 
batutą królewiaków pp. Karola i Stanisława Namysłowskich. 


prospekt bezpłatnie. === GE 
r e ai i oaod 


Maść „Anta” 


leczy swędzenie skóry, świerzbę i wysypki 


swędzące. 
Zatwierdzona przez Urząd Lekarski. Sprzedaż 


w aptekach i składach aptecznych. Cena 8 ko- 
ron. Główny skład na Król. Polskie: Apteka 
J. Kasprzykowskiego w Radomiu, 129—1 


gk 


Kupię wózek 


w sklepie Wydziału 
Aprowizacyjnego przy 
ulicy Szerokiej Ne 9 
sprzedawane są po 
12—13 koron za parę. 
3560—3 
| som _ | 


dziecinny, sportowy, 
używany w dobrym 


stanie, zgłoszenia do Administracji „Głosu“. 
345—1 
w a= 
Dom murowany ; sprzedania. 
Cena 33000 rb. Wiadomość: Lubelska 44 
Szostak. 3419—1 


Zdolny retuszer lab retnszerka, 


potrzebni zaraz. Lublin, Krakowskie - 
mieście 52. I. Wasilewski. Piz 
tóżka palisandrowe, 


Da sprzedania rzeźbione i toaleta 


(antyki) oraz różne sprzęty domowe. Pośred- 
nicy wyłączeni, Lubelska 54 m. 5. Tamże wy- 
dawnietwa z czasów wojen napoleońskich. 

331—1 


OMarsmatinbn aii przyjąć posadę. Pro- 
Organista LG wadzi chóry, kancelarję. Ra- 
dom, ul, Wysoka % 9 m. 18, J. Stępień. Ą 

33 


na maszynie Ska- 
ryszewska 17 m. 3 
220—8 


Przepisywanie | nauka 


(niezamożnym ustępstwo). 


- Biuro i hurtownia czynne od 15 czerwca 1918 r === 
CEMENT, WAPNO, PAPA PRAWDZIWA, ETERNIT, 
DACHÓWKA, CEGŁA, DRENY, SMOŁOWIEC, GWOŹ- 
DZIE, ŻELAZO BUDOWLANE, DRZEWO, PIECE MA- 
JOLIKOWE PO CENACH HURTOWYCH. 


291—10 


Kartofle młode po 50 hal. za funt. 


Podejmuje się codziennej dostawy dla internatów, restauracji i prywatnych poważniejszych odbiorców. 


ż TEKTURĘ SMOŁOWCOWĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
NI GLOZOWSKI | M, Í. SzM9nIŃsKi © WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY- 
w Radomiu, Plac 3-go Maja Ne I SKEA ZUPCHB No 6 a. NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW. 


Za pozwoleniem cenzury wojennej. 


